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0 czołowe miejsce
W r. 1918 ziściły się -pragnienia bo­

haterów z Wrześni. Dzieje powołały 
Polskę jako państwo do życia. Ale w 
dziedzictwie „Zbawionej Polski“ nie 
było jednolitej całości scementowanej 
duchem czasu. Wskutek rozdarcia 
Jej -na trzy części wytworzyły się 
trzy typy duchowe, trzy rodzaje cha­
rakterów. Szkoła polska miała trud­
ne zadanie, bo oprócz krzewienia 
oświaty musiała spoić i uszlachetnić 
trzy spaczone niejednowretnie chara­
ktery, pogodzić i zjednać trzy typy 
duchowe w jeden typ zbiorowy.

I obecnie taki sam obowiązek spa­
da na wszystkie szkoły — więc mu­
szą mieć liczne zbiory ksiąg, bo ję­
zyk polski nie może być nadal pomo­
cniczym przedmiotem.

Z braku książki nasz chłop i rze­
mieślnik i fachowiec stal na niższym 
poziomie kulturalnym i dlatego róż­
nice stanowe, zamiast się zacierać 
trwały w niezmienionym stanie. Za 

, mało miał wiadomości, możeby i czy- 
• tal, a często nie wiedział co, i jak i 

po co ma czytać? Nie umieiąc śle­
dzić i rozwiązywać problemów, ogra­
niczał się tylko do czytania gazet. Do 
wyjątków należeli ci, którzy z domu 
wynieśli przyzwyczajenie i zamiłowa­
nie do książki. I ich lektura ścieśnia­
ła się do beletrystyki. Z tego powodu 
nawet wybitny fachowiec nie mógł 
zabierać głosu w dyskusjach, nie był 
przygotowany do udziału w życiu 
społecznym. To też odsuwano go na 
plan dalszy. Nic dziwnego, że czul się 
pokrzywdzonym.

Za przykład może nam posłużyć 
rzemieślnik i chłop w Danii. Tam 
prawie każdy posiada wykształcenie 
ogólne, na dość wysokim poziomie. 

* Tam robotnik, chłop, szewc, krawiec, 
technik, nauczyciel, urzędnik i mini­
ster znajdą wspólne tematy, mogą' 
prowadzić dyskusje, rozwiązywać 
wspólnie różne zagadnienia, — bo 
książka jest im wszystkim dostępna, 
tam czytają książki wszyscy, tam 
nikt nie szczędzi ofiar na książkę 
wając jej wartość i rolę.

W Polsce Współczesnej musi pow­
stać nowy człowiek, — oświecony in­
teligent, robotnik i chłop, oni muszą 
dorównać swoimi wiadomościami 
obywatelowi Danii.

Sztuki piękne, jak nauka literatu­
ry, — czytelnictwo, nie może zejść 
na plan drugi.

Owszem, nawet należy dać jej 
miejsce czołowe.

W technicznych tworach rąk nie 
wyży je się człowiek całkowicie, cze- 

' goś mu brak, więc wyrywa się poza 
formę materialną i wzlata poprzez 
harmonię sztuk pięknych do ideałów 
wymarzonych.

Dzieło rąk jest wytworem myśli 
ludzkiej, a myśl trzeba kształcić. Li­
teratura, — jako zbiór wyborowych 
dzieł, należy do tych przedmiotów, 
które posiadają największą rozmai- 

- teść, bogactwo i różnorodność za­
gadnień np. psychologicznych, este-

Wstępne porozumienia handlowe
polsko - brytyjskie

LONDYN. PAP. Rokowania han­
dlowe polsko-brytyjskie doprowadzi­
ły do wstępnego porozumienia, prze­
widującego w ciągu najbliższych 3 lat 
import towarów angielskich do Pol­
ski wartości 35 milionów funtów 
szterldngów oraz eksport towarów 
polskich do Anglii wartości 23 milio­
nów funtów.

Wśród towarów importowanych 
znajdują się surowce, jak wełna, che­
mikalia itp. oraz części zapasowe do 
maszyn, łącznej wartości 20 milionów 
funtów. Nadto otrzyma Polska z W. 
Brytanii maszyny i sprzęt inwesty­
cyjny, urządzenia techniczne do ko­
palń, portów i zakładów przemysło­
wych wartości około 15 milionów 
funtów. Polska eksportować będzie 
cukier, jagody, meble, szkło, porcela­
nę itp. Polska dołoży starań, aby w 
przyszłości uzupełnić lisię ù/w*ów 
sprzedawanych Anglii cynkiem.

Dla pokrycia różnicy między war­
tością eksportu i importu zużyta bę-

Minister Bevin u Premiera Attlee
LONDYN (obsł. wł.). Minister 

spraw zagranicznych Wielkiej Bryta­
nii! Bevin odbył konferencję z pre­
mierem Attlee, któremu złożył dłuż­
sze sprawozdanie z wyniku obrad w

Wyjazd delegacji węgierskiej
WARSZAWA (obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym wyjechała z Warszawy 
delegacja węgierska, która prowadzi­
ła rokowania w sprawie wymiany 
handlowej pomiędzy Polską a Węgra­
mi. lekarstwu.

Nowy rekord szybkości nad Atlantykiem
LONDYN PAP. Kapitan A. Powell 

z Nowego Jorku, na samolocie „Clip­
per Invincible“ z 40 pasażerami na 
pokładzie przeleciał z Nowego Jorku 
do Londynu w rekordowym czasie 5 
godzin 23 minut. Przeciętna szybkość 

tycznych, socjalnych i historycznych. 
Wzbogaca ona słownik, wyrabia styl, 
zapoznaje z sensem życia i przemie­
nia duszę. Zagadnienia te pogłębiają 
przeżycia bohaterów w utworach, bu­
dzą uczucia, zespalają je z własnym 
światem przeżyć

Rozbiór literacki jest wprawą 
przeżywania estetycznego danego 
dzieła, chroni przed chaosem myślo­
wym i przez to rzeczywistość staje 
się dla czytelnika ciekawszą niż co­

dziie część złota polskiego, w wysoko­
ści 6 milionów funtów. Nadto Polska 
zostanie uprawniona do odbioru weł­
ny wartości półtora miliona funtów 
na poczet kredytu specjalnego, przy­
znanego Polsce w umowie finansowej.

Umowa handlowa polsko-brytyjska 
będzie ostatecznie sfinalizowana i

Sprawa Palestyny w ONZ
NOWY JORK (obsł. wŁ>. W dniu 

wczorajszym w czasie obrad Rady 
Bezpieczeństwa została poruszona 
sprawa rozpatrzenia wniosku Arabów 
w sprawie Palestyny.

Stany Zjednoczone poparły wnio­
sek przekazania sprawy tej na Zgro- 
n nudzenie Generalne Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych. Przedstawiciel 
Polski ambasador Winiewicz wypo­
wiedział się za tym aby wszystkie za- 
lutereèowaîiv w 58j sprawie państwa 
mogły wygłosić swoją opinię. W 
związku z tym również i przedstawi-

Moskwiie.
Po sprawozdaniu pomiędzy premie­

rem i ministrem odbyła się wymiana 
zdań na aktualne tematy polityki za­
granicznej.

W czasie obrad ustalono jakość 
produktów, które zostaną przeznaczo­
ne do obustronnej wymiany. Węgry 
do Polski importować będą, między 
innymi, ropę, produkty naftowe, oraa 

lotu wynosiła 608,33 km na godzinę. 
Na pewnym odcinku szybkość docho­
dziła do 640,75 km aa godzinę. Re­
kord ten jest o 5 minut krótszy, niż 
poprzedni rekord kapitana Jonesa na 
samolocie „Coneielation“.

dzienne trudy i szare. monotowne <M 
pracy.

Czytanie książek zbliża do siebie 
ludzi. Poznają się wzajemnie, zacieś­
niają węzły przyjaźni i nabierają 
zaufania tło sieW. Przy dyskusjach 
czytelnik wyrabia w sobie kryterium 
myślącego, rozumnego, głęboko cza­
jącego człowieka. Wnika w zagadki 
bytu, zakreśla eel, wyznacza misję. 
Wtedy, choć sprasowany z opromie­
nionym dushem wstępuje w służbę

podpisana po ratyfikacji przez rząd 
brytyjski polsko-brytyjskiej umowy 
finansowej. »

W ciągu najbliższego czasu udadzą* 
się do Londynu polscy eksperci, eg­
iem ustalenia z dostawcami brytyj­
skimi terminu dostawy towarów do 
Polski.

ciele Palestyny winni być dopuszczę-:, 
ni do tych obrad.

Sesja plenarna Rady Bezpieczeń­
stwa zostanie w związku z tym od­
roczona.

Debata w Izbie Gmin
LONDYN (obsł. wł.). W izbie 

gmin rozpoczęła się debata nad za­
gadnieniem upaństwowienia środków 
transportowych w Anglii. Debata ta 
potrwa kilka dni.

Nowy most kolejowy
WARSZAWA (obsł. wł.). W tyci 

dniach otwarto nowy most kolejowy 
na trasie Wrocław—Rawicz.

Most ten jest konstrukcji żełazuej 
i [»osiada 7 przęseł.

Transport kopry
GDYNIA (obsł. wł.). Do Gdym 

przybył dawno oczekiwany state* 
duński, który przywiózł transport 5 
tysięcy ton suchej kopry.

Z produktu tego da się wytłoczyć 
znaczną ilość tłuszczów, które są w 
naszej gospodarce bardzo ważne.

Straszliwy huragan
WASZYNGTON (obsł. wł.). W sta­

nie Missouri przeszedł straszliwy hn- 
ragan, który w wielu miejscowoś­
ciach dokonał wielkich spustoszeń.

Szczególnie dotkliwie odczuło dzia­
łanie huraganu miasto Saint Louis, 
gdzie wichura zniszczyła wiele de­
mów.

iddi. I sam rozwija się, uszlachetnia. 
W sercu jego wzbiera się uczucie, i 
potężnieje i ogarnia jednostki, grupy, 
cały naród.

Ażeby ceł ten był osiągnięty i ża­
by przygotować społeczeństwu tok 
dojrzałego pracownika, trzeba dy­
sponować większą ilością książek. V 
zwiększeniu tej ilości powinno ’po­
myśleć całe społeczeństwo, jeżeli le­
ży mu na sercu przyszłość jego ps- 
hóteń. Dr Vf. Dsrdfltikowski.
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Sprawozdanie Marshalla 
w Białym Domu

LONDYN. PAP. Korespondent 
«Manchester Guardian“ Werth w 
swojej ostatniej depeszy z Moskwy, 
opisującej odjazd ministra Bevina, 
«ustanawia się, czy brytyjski mini- 
nister spraw zagranicznych pod pozo­
rem dobrego nastroju nie ukrywa o- 
bawy przed przyjęciem, jakie czeka 
go w Anglii. Nie przywozi on z sobą 
ani obiecanego rozszerzenia układu 
ее Związkiem Radzieckim, ani trak­
tatu z Austrią.

Jeżeli chodzi o sprawę odszkodo­
wań, Bevin był tak samo nieugięty 
jak Marshall, wskutek czego delega­
cja radziecka uważała jego nastawie­
nie za jedną z przyczyn braku porozu­
mienia.

Następnie Werth zaznacza,, że w 
wielu punktach poglądy strony ra­
dzieckiej i brytyjskiej na sprawy 
konferencji są zgodne. Obie strony 
stoją na stanowisku konieczności pla­
nowania na dłuższą metę, obie stro­
ny dążą do osiągnięcia pozytywnych 
rezultatów, obie strony uważają, że 
nie można rozwiązać problemu nie­
mieckiego w przeciągu paru tygodni, 
obie strony są zdania, że na następ­
nej konferencji sprawy te pójdą łat­
wiej, ponieważ obecnie jasne jest sta­
nowisko wszystkich 4 mocarstw.

Dalej korespondent pisze, że 
wśród delegacji amerykańskiej panu­
je przekonanie, że minister Marshall 
do pewnego stopnia wykazał brak 
zdolności dyplomatycznej i był na 
konferencji moskiewskiej bardziej 
żołnierzem, aniżeli dyplomatą.

Jeśli chodzi o sprawy sporne ame- 
rykańsko-radzieckie, to Werth zali­
cza do nich również sprawę Korei, 
która — zdaniem jego — wkrótce 
wypłynie na powierzchnię.

MOSKWA. PAP. Omawiając wy­
niki konferencji moskiewskiej „Pra­
wda“ stwierdza, że dała ona konkret­
ne rezultaty, gdyż stworzyła podsta­
wy do rozwiązania zagadnienia nie­
mieckiego. Niezadowalające dotych­
czas wyniki demilitaryzacji, denazy- 
fikacji i demokratyzacji w strefach 
zachodnich są niewątpliwie konsek­
wencją niewprowadzenia w życie po­
stanowień poczdamskich.

Należy stwierdzić, że dają się sły­
szeć głosy, wyrażające niezadowole­
nie z wyników konferencji moskiew­
skiej. Niezadowoleni są zwłaszcza ci, 
którzy pragną zlikwidować, lub przy­
najmniej zmienić uchwalv krymskie 
i poczdamskie, tak, aby utorować dro­
gę wzmagającym się agresywnym 

tendencjom imperialistycznym pew­
nych kół.

Demokratyczne masy ludowe ha 
całym świecie będą mogły osądzić 
pracę i wyniki konferencji moskiew­
skiej.

Konferencja dowiodła, że trwały 
pokój może być osiągnięty jedynie 
pod warunkiem wypełnienia poważ­
nych obowiązków, które mocarstwa

W Niemczech
NORYMBERGA. PAP. W trakcie 

procesu przeciwko znanemu przemy­
słowcowi niemieckiemu Fryderykowi 
Flickowi wyszło na jaw, że niemiecki 
przemysł prywatny popierał hitlerow­
skie organizacje SA i SS. Generał SS 
Pohl, odpowiadający za zbrodnie wo­
jenne, stwierdził w swoim zeznaniu, 
że odwiedził znanego fabrykanta pa­
pierosów Filipa Reetsma, od którego 
otrzymał 100 tysięcy marek dla Him­
mlera na cele jego organizacji. Rów­
nież baron von Schroeder — jak o- 
świadczył Pohl — zajmował się zbie­
raniem poważnych sum pieniędzy, 
których nie szczędził przemysł nie­
miecki na potrzeby hitleryzmu.

STUTTGART. W procesie Schach­
ts przed stuttgarcką izbą denazyfi- 
kacyjną wystąpić ma jako świadek 
przewodniczący partii chrześcijańsko- 
demokratycznej, Jakób Kaiser, Świa­
dek ten ma stwierdzić, że Schacht 
wbrew temu co twierdzi, nie był za­
mieszany w spisek lipcowy przeciwko 
Hitlerowi.

BERLIN. Dyrektor wydziału finan­
sowego amerykańskiego zarządu woj­
skowego stwierdził, że wszystkie roz­
powszechniane ostatnio za granicą 
pogłoski o bliskiej już reformie wa­
lutowej w Niemczech, wskutek której 
marka straciłaby 90% swej wartości, 
polegają na czystej fantazji. Wpraw­
dzie wszystkie 4 mocarstwa są jedno­
myślne co do konieczności przepro­
wadzenia reformy walutowej w Niem­
czech, ale musi to potrwać jeszcze 
dłuższy czas, w każdym razie będzie 
niemożliwe przed gospodarczym zjed­
noczeniem Niemiec.

BERLIN. Jak poda je berliński „Der 
Kurier“, amerykański sąd wojskowy 
skazał na 3 lata więzienia Niemca — 
Eugeniusza Duca, który, posiłkując 
się sfałszowanymi papierami, poda­
wał się za oficera armii rumuńskiej i 
korespondenta jednego z dzienników 

przewodu sądowego, że stale interwe­
niował u dra Bratfiischa za ludnością 
żydowską i naraził się gestapo, które 
mu z tego powodu groziło. Oskarżony 
posuwa się nawet do twierdzenia, że 
gestapo, przeświadczone o jego dzia­
łaniu na korzyść Żydów, próbowało 
go usunąć ze stanowiska kierownika 
zarzadu ghetta. Następnie oskarżony 
mrwi o tvm. jakoby wykorzystał swo­
je wpływy w armii w celu niedopusz­
czenia do stworzenia w Łodzi obozu 
koncentracyjnego i jakoby opóźnił 
otwarcie obozu w Chełmnie o 2 mie­
siące.

Gołosłowne wywody oskarżonego 
przerwał Przewodniczący, oświadcza­
jąc, że nie mają one potwierdzenia w 
aktach. Biebow kontynuował jednak 
przemówienie, wyrażając w końcu żal 
za popełnione czyny.

Po ostatnim słowie Biebowa Sąd 
zarządził przerwę do odczytania wy­
roku.

sojusznicze wzięły na siebie podczas 
wojny i po odniesieniu zwycięstwa 
nad hitlerowskimi Niemcami. Przez 
wypełnienie tych obowiązków i przy 
zastosowaniu wypróbowanych metod 
współpracy międzynarodowej, istnie­
je konkretna możliwość rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego oraz spra­
wy Austrii, zgodnie z interesami po­
koju i bezpieczeństwa narodów.

bukareszteńskich. Luca nosił nawet 
amerykański mundur z napisem 
„Press Coresspondent“ na rękawie.

GOEPPINGEN. Amerykański sąd 
wojskowy skazał na karę ciężkiego 
więzienia członków wykrytej ostatnio 
podziemnej organizacji hitlerowskiej, 
która istniała pod nazwą „Grupa 9/ 
11/23“. Główni dwaj oskarżeni o- 
trzymali kary 15 i 8 lat ciężkiego 
więzienia.

HAMBURG. Prasa niemiecka po­
da je wiadomość o poszukiwaniach, 
prowadzonych przez detektywów lon­
dyńskiego „Scotland Yardu“ na tere­
nie Niemiec. Detektywi szukają kosz­
towności, antyków i obrazów, warto­
ści 'Wielu tysięcy funtów, które znik­
nęły z domu, stanowiącego własność 
jednego z niemieckich przedwojen­
nych milionerów w Berlinie. Dom ten 
zajęty był przez pewnego wyższego 
oficera angielskiego, który znajduje 
się obecnie w Londynie. Detektywi 
uważają, że odpowiedzialną za znik­
nięcie kosztowności jest żona tego 
oficera, którą też zamierzają pociąg­
nąć do odpowiedzialności. W trakcie 
dochodzeń, które trwały przeszło 2 
miesiące, ustalono, że i inni oficero­
wie brytyjscy dopuścili się licznych 
nadużyć.

MONACHIUM. Na zarządzenie 
władz wojskowych cała redakcja u- 
kazującego się w Monachium pisma 
młodzieżowego „Der Ruf“ została z 
miejsca zwolniona. Rozwiązanie re­
dakcji** 1 nastąpiło na skutek opubliko­
wania artykułu, w którym w ostry 
sposób zaatakowano władze . okupa­
cyjne.

PRuCFS RiFfiOWĄ

ŁÓDŹ. PAP. Sesję popołudniową 
Sądu wypełniły przemówienia obrony
i ostatnie słowo oskarżonego. Obroń­
ca z urzędu — adwokat Deczyński, w 
dłuższej mowie starał się wykazać, 
że wina oskarżonego jest w istocie 
niniejsza, niż określił ją prokurator. 
Oskarżony — zdaniem obrońcy - - 
był na stanowisku kierownika zarzą­
du ghetta człowiekiem przypadko­
wym, jakkolwiek dobrowolnie zgodził 
się ma przyjęcie tej funkcji. Biebow 
bv* właśc;wie tylko wykonawcą roz­
kazów szefa łódzkiego gestapo dr. 
Bratfisza i ograniczył się do formo­
wania transportów. Stosunek oskar­
żonego do dr. Bratfisza był stale 
Wrogi.

Następnie Sad udziela iglosu oskar­
żonemu Biebohowi, który wygłasza 
dhiższy wvwód o swoim stosunku do 
Brattisi. P'ebow stara sie w^ka- 
•mó. przytaczając rozmowy i fakty, 
'-<tórvr»h nrawdziwnść nie może być 
ustalona n- które nie wpłynęły podczas

BERLIN. W dniu 1 maja Berlin 
ma się stać terenem wielkiej manife­
stacji robotniczej. Z ‘18 dzielnic mia­
sta przemaszerują we wsnólnvm po­
chodzie robotnicy przez Bramę Bran­
denburską do Lustgartenu, gdzie 
spotkają się z robotnikami z dzielnic 
wschodnich. Zapowiedziane są prze­
mówienia działaczy partyjnych i 
przedstawicieli związków zawodo­
wych.

Rakiety szybsze od dźwięku
LONDYN. PAP. Przedstawiciel 

ministerstwa zaopatrzenia, sir Ben 
Lockspeiser, oświadczył, że wkrótce 
dokonane będą próby lotu rakiet 
szybszych od dźwięku. Rakieta będzie 
wypuszczona z samolotu typu „Mo­
squito“ na wysokości około 11 tysię­
cy m. Automatyczne silniki odrzuto­
we zaczna działać w chwili wypusz­
czenia rakietv i nadadzą jej szybkość 
większa od szybkości dźwięku. Ra­
kieta będzie zaooatrzona w bardzo 
czule aparaty, które zarejestrują do­
kładnie ciśnienie na kadłub i skrzy­
dła w chwili przekraczania krytycz­
nego momentu szybkości, równającej 
się szybkości dźwięku. Po wyczerpa­
niu zapasów paliwa rakieta snadnie 
do morza i będzie nastęnnie wyłowio­
na dla dokładnego zbadania notowań 
aparatów pomiarowych.

WASZYNGTON PAP. W Białym 
Domu odbyło się zamknięte posiedze­
nie, na którym minister Marshall 
złożył prezydentowi Trumanowi oraz 
członkom kongresu sprawozdanie z 
konferencji moskiewskiej. Posiedze­
nie trwało blisko 2 godziny, nie opu­
blikowano jednak żadnego komunika­
tu. Wrażenia uczestników tej konfe­
rencji zostały ujęte przez senatora 
Bridgeca w słowach: „Uważamy, że 
nasz minister spraw zagranicznych 
doskonale wywiązał się ze swego za­
dania w Moskwie. Jakkolwiek obrady 
tam zakończyły się bez widocznych 
efektów, jednakowoż osiągnięto rzecz 
bardzo konkretną, a mianowicie zdo­
łano wyjaśnić całkowicie wszelkie 
sprzeczności, co może stworzyć pod­
stawę do powzięcia istotnych uchwal 
w przyszłości“.

Badania 
nad energią atomową 

w Szwecji
SZTOKHOLM. PAP. Rządowa ko­

misja energii atomowej w Szwecji za­
leciła powołanie do życia spółki ak­
cyjnej z kapitałem 3,5 miliona koron 
do badań nad energią atomową. To­
warzystwo to miałoby również budo­
wać stację energii atomowej. Pań­
stwo ma dostarczyć 2 miliony, a prze­
mysł prywatny resztę. Zalecenia ko­
misji zostaną przedłożone parlamen­
towi w przyszłym miesiącu. Przystą­
piono już do eksploatacji złóż uranu, 
znajdujących się w Szwecji. Nowou­
tworzone towarzystwo miałoby pro­
wadzić badania w dziedzinie zastoso­
wania energii atomowej dla celów 
leczniczych i przemysłowych.

Zwiększenie tempa 
repatriacji

WROCŁAW. PAP. Opracowany 
przez władze plan repatriacji Niem­
ców na miesiąc maj przewiduje zna­
czne zwiększenie tempa repatriacji 
Niemców z Dolnego Śląska.

W miesiącu tym z województwa 
wrocławskiego odejdzie 25 transpor­
tów. Pociągi odchodzić będą więc co­
dziennie, prócz niedziel i świąt.

W ramach wznowionej akcji repa­
triacyjnej do dnia 20 bm. granicę 
polsko-niemiecką przekroczyło 9 tran 
sportów repatriantów niemieckich z 
Dolnego Śląska, złożonych z 12 tys. 
osób.

Próby odbędą się w pobliżu wysp 
Scilly w kanale La Manche. Lot ra­
kiety będzie fotografowany z pokła­
dów szybkich samolotów o napędzie 
odrzutowym. Rakieta będzie miała 
około 3,5 m. długości przy rozpięto­
ści skrzydeł 2,5 m.

Skład amunicji na dnie 
Wisły

GDANSK. PAP. Nurkowie pracu­
jący w portach stwierdzili', że na dnie 
morza u ujścia Wisły leżą wielkie 
ilości amunicji zatopionej przez 
Niemców podczas ucieczki z Gdań­
ska. W swoim czasie dwaj nurkowie, 
którzy malowali pod wodą przy zna­
lezionej amunicji, zostali rozerwani 
wybuchem.
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, AKCJA ZALESIANIA.
Z okazji Dnia Lasu Gminny Komi­

tet Samopomocy Leśnej na czele z 
wójtem gminy Łęg ob. Stefanem Sto- 
kwiszem, leśniczym Lasów Państwo­
wych ob. Zygmuntem Koczorowskim 
jj kierownikiem szkoły ob. Janem 
Krydą zapoczątkował w dniu 26 
kwietnia rb. akcję zalesiania nieużyt­
ków, sadząc w Rózinowie przy udzia­
le dziatwy szkolnej oraz organizacji 
młodzieżowych ZWM, WF i PW 
10.000 drzewek brzozy, przydzielo­
nych przez Nadleśnictwo Włocławek.

Pow. niesiawski

ALEKSANDRÓW KUJAWSKI.

ZA NIEWYKONANIE ZARZĄ­
DZEŃ.

Orzeczeniem Starostwa Powiato­
wego za niewykonanie zarządzenia 
Min. Apr. i Handlu w sprawie „Akcji 
Zbożowej“ ukarani zostali:

Wł. Kowalski z Zakrzewa, Czesław 
Stachowiak z Bądkowa i Józef 
Heintz z Konecka po trzy miesiące 
aresztu; Józef Grudziński z Wierz- 
binka i Władysław Bundyszewski z 
Sierakowy po 30.000 zł., Zenon Zapo­
ra z Dębów i Tadeusz Kulpa z Ujmy 
Dużej po 20.000 zł., Henryk Więcio- 
nek z Konecka — 10.000 zł., Józef 
Krzemiński z Sędzina, Ludwik Szata- 
nik z Sarnówki, Stanisław Balcerak 
z Niszczew, Stefan Stefański z Blina, 
Henryk Jagodziński z Siutkowa po 
5000 zł., Józef Bartczak z Szóstki — 
10.000 zł. i Franciszek Jucewicz z 
Dobrego — 20.000 zł. (at.)

Л roni ft a
Włocławfta

Kalend. Rzym. Katol.—Atanazego i Zygmunta. 
Kalendarzyk Słowiański — Witymira.
Wschód słońca — 4.16; zachód — 18.58.
Dyżur lekarza Ubezpieczalni Społecznej noenyi 
dr Wdowiak Kazimierz, St. Rynek 4
Apteka dyżurna — Plac Dąbrowskiego.
Karetka PCK tel. 15-41 — Przedmiejska 1. 
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 
Straż Pożarna tel. 12-34.
Kino „Oświatowe“ — Wśród wiecznych lodów. 

Początek o godz. 18.
Kino „BAŁTYK“ — Pojedynek film radziecki 
Kino „POLONIA“ — U schyłku dnia, f. frati*

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 
NIECZYNNY

W lusterku

Kiedittî ?
Miał przyjechać tu Toruń, 
„król włóczęgów“ na scenie... 
ale jakoś mesporo 
idzie to przedstawienie.

Jadą nieco zadlugo, 
widać droga daleka...
Siedzi kotek i mruga, 
ale czy się doczeka?

AGAPI7

KOMUNIKAT.
Wojewódzki Urząd Kontroli Prasy, 

Publikacji i Widowisk w Bydgoszczy 
przesłał na ręce Powiatowej Rady 
Narodowej we Włocławku, jako wy­
dawcy „Gazety Kujawskiej4' pismo 
następującej treści:

„Wojewódzki Urząd Kontroli Pra­
sy, Publikacji i. Widowisk w Bydgo­
szczy komunikuje, że wobec trudnej 
sytuacji na rynku papierniczym wy­
magającej likwidacji i komasacji 
czasopism o małym nakładzie i za­
sięgu — zezwolenie na wydawanie 
„Gazety Kujawskiej" zostaje cofnię­
te z dniem 2 maja 1947 r.“.

GAZETA KUJAWSKA BĘDZIE 
SIĘ UKAZYWAĆ NADAL.

Powyżej podany komunikat 
oświadcza, że wydane zezwolenie na 
wydawanie „Gazety Kujawskiej,, zo­
stało z dniem dzisiejszym cofnięte.

Ze swej strony możemy jednocze­
śnie podać naszym Czytelnikom do 
wiadomości, że nasze pismo będzie 
się ukazywać nadal.

Zawsze należycie było doceniane 
znaczenie lokalnego pisma na Kuja­
wach i dlatego też został nawiązany 
kontakt z wydawnictwem „Trybuna 
Pomorska", które niezależnie od kol­
portażu swego pisma w naszym mie­
ście, podjęło się również wydawania 
„Gazety Kujawskiej" przy niezmie­
nionym składzie redakcyjnym. Dzięki 
temu Redakcja „Gazety Kujawskiej" 
jest w stanie kontynuować swą do­
tychczasową pracę.

Mamy nadzieję, że nasi czytelnicy 
wiadomość tę przyjmą z zadowole­
niem i nadal będą nas darzyć swym 
zaufaniem i sympatią.

Następny numer „Gazety Kujaw­
skiej" ukaże się w zwiększonej obję­
tości jutro, dnia 3 maja.

Za redakcję i administrację „Ga­
zety Kujawskiej"

Turczynowtcz i Andrzejkowicz.

ZMIANA ADRESU REDAKCJI.
Poczynając od dnia jutrzejszego 

lokal redakcji „Gazety Kujawskiej" 
będzie mieścił się przy ul. Bulwary 
24.

Lokal administracji znajduje się 
na poprzednim miejscu t. j. przy ul. 
Brzeskiej 4 — Drukarnia Diecezjal­
na. '

GODZINY URZĘDOWANIA RE­
DAKCJI.

Redakcja „Gazety Kujawskiej" — 
Bulwary 24 jest czynna dla intere­
santów codziennie za wyjątkiem dni 
świątecznych w godz. od 11 do 12. 
Nadesłanych rękopisów i maszynopi­
sów nie zwraca się.

GODZINY URZĘDOWANIA AD­
MINISTRACJI.

Administracja „Gazety Kujaw­
skiej" — Brzeska 4 jest czynna co­
dziennie dla interesantów w godzi­
nach od 8 do 12, a w dnie świąteczne 
w godz. od 10-ej do 12-ej. Za termi­
nowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada.
OTWARCIE PASZTECIARNI EU­

ROPEJSKIEJ.
W sobotę, dnia 26 kwietnia r. b. 

odbyło się otwarcie nowego lokalu 
gastronomicznego p. n. Paszteciarnia 
Europejska przy Placu Wolności 3/2. 
Właściciele tego lokalu ob. Ed. Karp 
i S-ka na uroczystość tę poprosili 
szereg przedstawicieli miejscowych 
władz i społeczeństwa.

Obrzędu poświęcenia lokalu doko­
nał ks. Szmidt z parafii katedralnej 
we Włocławku. Po poświęceniu wy­
głosił . okolicznościowe przemówienie, 
podkreślając wartość każdego lokalu 
służącego wygodzie i potrzebom czło­
wieka o ile nie zostanie przekroczony 
umiar w użytkowaniu dóbr docze­
snych. Z kolei przedstawiciele miej­
scowego społeczeństwa składali na 
ręce gospodarzy życzenia pomyślne­
go rozwoju dla nowootwartej placów­
ki handlowej.

Al Capone
„Głos Robotniczy" poda je:
Na Palm Island, w słonecznej Flo­

rydzie, znajdowała się luksusowa 
willa z pięknym pałacykiem, składa­
jącym się z 25 mieszkalnych pokoi, 
urządzonych z niebywałym przepy­
chem. Obok pałacu był basen do pły­
wania, kort tenisowy, a tuż za nim 
wspaniały ogród. Willa była otoczona 
wysokim murem, a żelazna brama 
otwierała się jedynie wówczas, gdy 
służący sprawdził dokładnie, kto 
pragnie dostać się do środka i w ja­
kiej sprawie.

W tej willi, zmarł na skutek postę­
powego paraliżu, osławiony wróg 
Ameryki Nr. 1, wódz gangsterów — 
Al Capone.

Szpalty gazet amerykańskich zno­
wu zapełniły się fotografiami Al Ca­
pone. Historia życia wodza bandy­
tów amerykańskich wypełnia znowu 
kolumny najpoważniejszych pism.

Alfons („Al") Capone urodził się 
w Neapolu 17.1.1899 roku. Kiedy oj­
ciec jego, fryzjer z zawodu, wyemi­
grował do Ameryki, zabrał ze sobą 
całą rodzinę, zamieszkując w jednym 
z nędznych domków Brooklynu. Już 
jako młody chłopiec Al zaczął się 
obracać w świecie przestępców i od­
dawał różne usługi jednemu z najpo­
ważniejszych opryszków brooklyń- 
skich, niejakiemu Johny Torrio. Mło­
dy Alfons, zwany wśród swych to­
warzyszy „faet boy" (tłusty chło­
pak), staje się coraz to bardziej zna­
ny w świecie przestępczym.

Kiedy Torro przeniósł teren swego 
działania do Chicago, ściągnął szyb­

ko do siebie Capone. Były to w Ame­
ryce „suche lata", lata prohibicji. 
Nielegalny handel alkoholem był po­
płatny. Capone miał w tym pomagać 
Torrio, z początku z pensją 75 dola­
rów tygodniowo. Szybko jednak 
awansował. Rozszerzał swój rynek 
zbytu, sprzedawał alkohol w coraz 
większych ilościach i energicznie roz­
prawiał się z przeciwnikami. W krót­
kim czasie dochód jego wynosił 80 
tysięcy dolarów rocznie.

W 1924 roku w bandzie Torrio na­
stąpił rozłam. Na czele opozycji sta­
nął Irlandczyk Dion O'Benion. Irland­
czycy poszli za nim; przy Torrio po­
zostali przestępcy włoskiego pocho­
dzenia. O'Benion żył z mordu, z gra­
bieży i krwi, a kochał się w kwia­
tach. Kupił nawet wielką kwiaciarnię 
i tam mieściła się jego główna sie­
dziba. Tam też, wśród róż i fiołków, 
ludzie Capone zamordowali go w li­
stopadzie 1924 roku. Na pogrzeb 
przybył cały chicagowski świat prze­
stępczy. W pierwszym rzędzie za 
trumną kroczył Capone i Torrio. Na 
grobie złożyli wieniec z róż.

I wprawdzie policja wiedziała do­
skonale, kto był inspiratorem zbrodni, 
kto kierował zamachem — nie spo­
sób było czegokolwiek udowodnić Al­
fonsowi Capone. Miał on już wtedy 
700 ludzi na usługach, dochód, wyno­
szący 100 tysięcy dolarów tygodnio­
wo, wiedział komu i ile należy płacić 
łapówki, nosił ubrania po 250 dola­
rów, koszule po 30 doi., a samochód 
jego kosztował 20 tysięcy dolarów.

Kiedy w 1925 roku strzelano zza 

węgła do Torrio i- ten wycofał się z 
terenu Chicago, Capone objął na­
czelne dowództwo. On stał się decy­
dującym czynnikiem w przestępczym 
świecie Chicago i okolic, on wydawał 
rozkazy, on był władzą najwyższą. 
Mimo to policja nie ważyła się go 
zamknąć. Na ulicach witają go czę­
sto wiwatami, na wyścigach urzą­
dzają mu owacje. Capone, właściciel 
pięknego domu na Prärie Avenue, 
gdzie żyje z żoną i kilkuletnim sy­
nem, królewskim gestem odpowiada 
na powitania publiczności. W tym 
czasie majątek jego oceniają już na 
105 milionów dolarów.

W 1929 roku likwiduje ostatniego 
swego konkurenta, Morana. Członko­
wie bandy Capone, przebrani w mun­
dury policjantów, w jasny dzień, na 
oczach tysięcy ludzi, pakują do auta 
Morana i 8 jego ludzi, zawożą do ga­
rażu i tam ich rozstrzeliwują. Dla ni­
kogo nie jest tajemnicą, że sprawcą 
jest Capone. Ale nikt nie myślał na­
wet o aresztowaniu go. Był wszech­
władny. Był symbolem bezsiły pra­
wa amerykańskiego. Docierał wszę­
dzie pieniędzmi. Za pomocą swych 
band wpływał na bieg wyborów. Wy­
dawało się, że ręka sprawiedliwości 
nigdy go nie dosięgnie. Wtedy utwo­
rzyła się zakonspirowana organiza­
cja, złożona z szarych obywateli, któ­
ra postawiła sobie za cel sprzątnięcie 
Capone.

Kiedy zamordowano Alfreda Lin­
gle, reportera kryminalnego pisma 
„The Chicago Tribune", myślano 
powszechnie, że jest to dzieło Capone. 
Potem wyszły na jaw sensacyjne 
szczegóły. Okazało się, źe reporter 
ten również był na usługach Capone 
i otrzymywał pensję 60 tysięcy dola­

rów rocznie. Równocześnie natrafio­
no na ślad tajnej szóstki, która po­
stawiła sobie za cel likwidację wroga 
Ameryki Nr. 1, ustalono, że ona 
sprzątnęła Linglego.

Ale, o ile władze policyjne i krymi­
nalne nie potrafiły zlikwidować Ca­
pone, udało się to władzom skarbo­
wym. Fakt, że banda Capone sprząt­
nęła powyżej 300 ludzi, że dochody 
jego płynęły ze zbrodni, nie był wy­
starczającym powodem dla zaareszto­
wania opryszka. Ale kiedy się okaza­
ło, że z tych dochodów nie opłacił 
wszystkich należnych podatków i 
oszukał władze skarbowe na 215 ty­
sięcy dolarów, posadzono go do wię­
zienia i sędzia Wilkerson skazał go w 
październiku 1931 roku na 11 lat wię­
zienia i 70 tysięcy dolarów grzywny.

W ten sposób Al Capone zmienił 
swój dom luksusowy na cele wię­
zienne. Siedział w Atlanta, w The 
Roch, a w końcu odbywał karę w 
słynnej twierdzy w Alcafraz.

W styczniu 1939 roku został przed­
terminowo wypuszczony na wolność, 
na skutek... dobrego sprawowania 
się.

Od tego czasu, z powodu choroby, 
nie opuszczał już swej willi na Mia­
mi. /

Nad trumną ze zwłokami wielolet­
niego postrachu Ameryki chylili czo­
ła licznie zebrani jego przyjaciele ze 
świata gangsterskiego, degnali kwia­
tami wroga Ameryki Nr. 1, który 
trafił za kraty nie na skutek krwi 
przelanej, nie na skutek mordu i gra­
bieży, ale z powodu nadużyć skarbo­
wych i podatkowych zaległości.

K. N.
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PREZYDENT BIERUT OJCEM 
CHRZESTNYM.

Żona obywatela naszego miasta Jó- 
aefa Prymuna (ul. Sadowa 7) powiła 
dziesiąte dziecko, na skutek czego 
uszczęśliwieni rodzice zwrócili się do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z 
prośbą o przyjęcie godności ojca 
«hrzestnego. Pan Prezydent przychy­
li! się do prośby rodziców i godność 
powyższą przyjął. W związku z tym 
w sobotę dnia 3 maja r. b. w kościele 
św. Jana odbędzie się chrzest dziecka. 
Ojcem chrzestnym z ramienia Pana 
Prezydenta będzie Starosta Powiato­
wy we Włocławku K. Kubski. (at.)

MOST NA WIŚLE W DNIU 15 
MAJA.

W rozmowie z pułk. Pilińskim do­
wiedzieliśmy się, że znajdujący się 
we Włocławku pułk pontonowy w 
najbliższym czasie przystąpi do bu­
dowy mostu pontonowego, który po­
łączy Szpetal z Włocławkiem.

Uroczystość otwarcia mostu nastą­
pi w dniu 15 maja r. b.

Tak jak w wielu już miejscowo­
ściach Polski, a ostatnio w stolicy 
naszego kraju w Warszawie, tak i 
tym razem dzielni żołnierze wraz z 
dowództwem zaskarbią sobie wdzię­
czność społeczeństwa za poniesione 
trudy i wykazaną pamięć o potrze­
bach ludności. (at.)

OTWARCIE SEZONU WIOŚLAR­
SKIEGO.

W niedzielę, dnia 4 maja 1947 r. 
odbędzie się otwarcie sezonu sporto­
wego T-wa Wioślarskiego według na­
stępującego programu:

Godz. 10.30 — zbiórka w siedzibie 
Towarzystwa.

Godz. 11. — Wymarsz do kościoła.
Godz. 11.30. — Przemarsz przez 

miasto z orkiestrą i powrót do sie­
dziby T-wa.

Godz. 12. — Uroczystość otwarcia 
sezonu, podniesienie flagi klubowej i 
związkowej na maszcie i wyjazd ło­
dzi na wodę.

Godz. 20. — Wieczorek taneczny 
dla członków i zaproszonych gości za 
opłatą 50 zł. od członków i 100 zł. od 
wprowadzonych gości.

Zarząd prosi wszystkich członków 
o jak najliczniejsze i punktualne przy­
bycie na zbiórkę do siedziby T-wa.

Z CHORĄŻEGO W. P. SŁUGUS 
HITLEROWSKI.

W najbliższym czasie miejscowy 
sąd będzie rozpatrywał sprawę Józe­
fa Skubiejdy, który przed wojną był 
chorążym W. P. i odbywał służbę w 
miejscowym 14 pp.

W okresie okupacji Skubiejda 
przyjął narodowość ukraińską i do­
stał się do pracy jako robotnik w fir­
mie budowlanej we Włocławku Kry- 
-giera. Po krótkim czasie zaawanso­
wał na majstra. Ponieważ firma wy­
konywała również zamówienia na po­
trzeby armii niemieckiej, przeto no- 
woupieczony majster, chcąc przysłu­
żyć się nowym panom gorliwie czu­
wał nad tym, aby nie obniżyć wydaj­
ności pracy, przedłużał godziny pra­
cy, usłużnie o wszystkich uchybie­
niach polskich pracowników donosił 
Krygierowi, znęcał się maltretował 
młodocianych chłopców i dziewczęta, 
którzy nie mogli podołać ciężkiej 
pracy i t. p

Za powyższe wysługiwania się 
Niemcom odpowie obecnie przed pol­
skim sądem. (at.)

вкмвяиняяииямвввввяияяянвямі 
ś. + p.

Bogumił Wojciech

Sturg ólewski
opatrzony św. Sakranv ntami, zmarł 

dnia 29 kwietnia 1947 r. przeżywszy 
lat 36. Nabożeństwo żałobne odpra­
wione zostanie dnia 2-go maja o godz. 
9-ej w kościele św. Jena,

Wyprowadzenie zwłok z kościoła na 
cmentarz miejscowy tegoż dnia o go­
dzinie 15-ej. o cz>m zawiadamiają

Maiku i lîostrq

CENY POMARAŃCZY I CYTRYN
Pomarańcze, które przybyły ostat­

nio do Gdyni w większych ilościach i 
miały być rozprowadzone za pośred­
nictwem PCH i ,,Społem“ po cenach 
odpowiednich dla świata pracy, sprze 
dawane są na rynku (szczególnie w 
Warszawie) znacznie drożej, niż to 
zostało ustalone w porozumieniu z 
CUP. Cena w sprzedaży detalicznej 
miała nie przekraczać 700 zł. za 1 kg. 
gdÿ tymczasem kupcy prywatni ofe­
rują pomarańcze w cenie od 850— 
1000 zł. i wyżej.

Detaliści wnnni otrzymać poma­
rańcze po cenie 435 zł. za 1 kg. brut­
to. W ten sposób cena 1 kg. poma­
rańcz netto określona była na 520— 
550 zł., co przy zgórą 30% owym za­
robku detalisty dawałoby cenę sprze­
dażną 700 zł. Okazało się coprawda, 
że opakowanie włoskie jest cięższe, 
niż oczekiwano i niż się to zazwyczaj 
praktykowało, wynosi bowiem do 
3,5 kg., zamiast przewidywanych 
2,5 kg. W konsekwencji cena netto 
dla detalisty kalkuluje się ok. 550— 
570 zł., czyli przy zgórą 30% zarob­
kowej — ok. 750 zł. za 1 kg. Na ta­
ką też cenę wyraża zgodę ochrona 
skarbowa, uwzględniając nieprzewi­
dzianą początkowo różnicę wagi opa­
kowania.

Zwraca uwagę, iż kupiectwo w Po­
znaniu, Bydgoszczy i innych mia­
stach potrafiło jednak dostosować się 
do ustalonej ceny sprzedażnej. (700 
złotych).

Cytryny, które w najbliższym cza­
sie znajdą się w dużej ilości na ryn­
ku, sprzedawane będą detalistom po 
cenie 182 zł. za 1 kg. brutto, czyli ok. 
220—230 zł. neto, a więc cena w 
sprzedaży detalicznej w żadnym ra­
zie nie powinna przekraczać 300 zł. 
na 1 kg. cytryn.

Ogółem, S/S „Nordanvik“ przy­
wiózł do Polski z Włoch 320 ton po­
marańcz i 1.100 ton cytryn. Z części, 
rozprowadzonej przez PCH, na War­
szawę przypada 24 tony pomarańcz i 
60 ton cytryn.

Organizacje pracownicze, konsu- 
my itp. instytucje mogą otrzymywać 
ilości pomarańcz i cytryn po cenie 
hurtowej, jak dla detalistów, t. zn. 
po 435 zł. za 1 kg. pomarańcz i po 
182 zł. za 1 kg. cytryn brutto.

NA POWODZIAN.
W gazecie onegdajszej mylnie zo­

stała wydrukowana ofiara złożona 
na powodzian przez Pracowników 
Państwowych Zakładów Hodowli 
Roślin Klucza Włocławek. Wydruko­
wano: wpłacili 3jl9. Winno być 3819.

POBOROWI NA POWODZIAN.
Poborowi rocznika 1926 wcieleni w 

dniach 26 i 30 kwietnia rb. do Woj­
ska Polskiego złożyli w naszej Redak­
cji sumę 9.600 zł., przeznaczając ją 
na pomoc dla rodzin wojskowych do­
tkniętych klęską powodzi.

Spoiquujcie
Bistrati Drożdżowy B-Vitam!

• Rpjlo< B-Vitam 
powrót <f* udroula'.

Witaminowy wyciąg z drożdży Ekstrakt 
drożdżowy B-Vitam o właściwościach wy­
bitnie odżywczych i leczniczych jest nieza­
stąpioną odżуwiką dla dzieci, kobiet ciężar­
nych, osób zmęczonych i ciężko pracują­
cych.

Ekstrakt B-Vitam zastępuje mięso i na- 
daje się do spożywania jako smarowidło na 
chleb. Jest nowoczesną pełnowartościową 
przyprawą do potraw.

Miech kał. da Pani domu 
wprowadź! na stöl, jako 
codzienne połowienie 

ekstrakt droidtowy
B-YITAM 1

B-Vitam pomaga w chorobach spowodo­
wanych brakiem witamin B, w chorobach 
nerwowych i ■skórnych, pobudza apetyt, po­
lepsza trawienie, ułatwia odżywianie cho­
rym i wycieńczonym.

B-Vitam nadaje się również dla szpitali, 
sanatoriów, stalówek, zakładów pracy itp.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna:
SKŁAD DROŻDŻY

Antoni Piątkowski
Włocławek, pl. Wolności 6

ŹądaćwewsiyetKich sklepach 
Koloiiialno-ipoiywcxych, 
■Kładach aptecznych i t. p.

WE ŁMĘ OWCZq 
stale kupuje po najwyższych cenach 
i wymienia na włócz К i kolorowe, 
także za pośrednictwem poczty

WEŁNA

SKUP — W Y Ml AM A — BERT 

Poznań ul. Roosevelta 19,teb 70-57 
Oddział w Bydqoszczq 

ul. Dworcowo tel. 33-13 
Biura czynne od 8 - 15-tej, w soboty od 8—13-tej

Wytwórnia 
Pudełek Kartonowych 

i Zeszytów 
fi. fi. Suligowscy i S. Zapędowski 
Włocławek, ul. Łęska 28, tel. 17-93 
Wykonywam wszelkie opakowania 

kartonowe z własnych i po­
wierzonych materiałów.

Komunikat
Ministerstwo Administracji Publicznej zawia­

domiło,, iże 3-go i 9-tego maja br. są dniami 
pracy. Uroczystości związane г tymi dniami są 
przeniesione na niedzielę 4-gn i 11-go maja rb.

W związku z powyższym Urząd Wojewódzki 
Pomorski wyjaśnił, że ponieważ 3-go i 9-tego 
maja r.b. są normalnymi dniami ipracy, przeto 
wobec przeniesienia odnośnych uroczystości na 
dzień 4-go i 11-go maja r.b. flagowanie budyn­
ków urzędów państwowych, samorządowych i 
prywatnych obowiązuje w tychże dniach.

(3178).
-PREZYDENT MIASTA

(I. Kubetśu)

Czytajcie, Gazetę Kujawską“

UWAGA MIESZKAŃCY WYBRZE­
ŻA WISŁY.

Państwowe Kierownictwo Odbudo­
wy Mostu Drogowego przez Wisłę we 
Włocławku poda je do wiadomości 
mieszkańcom miasta Włocławka, Ѣ* 
będą wysadzane resztki zatopionej 
konstrukcji mostowej na Wiśle. W 
związku z tym wszyscy mieszkańcy 
wybrzeża w okolicy mostu winui 
mieć w godzinach pracy (7—18-tej) 
otwarte okna.

Komunikat
Ubezpiecz alni a Społeczna w Włocławku pe- 

daje do wiadomości wszystkim Obyw. Praco­
dawcom i Zakładom Pracy, iż zgodnie z wy­
jaśnieniem Ministr. Pracy i Opieki Spoi, z d»ia 
7 lutego 1947 r. iNr. Urz. 211/2f. 7, do podsta­
wy wymiaru składek ubezpieczeniowych należy 
wliczać sumy gotówkowe, wypłacone pracowni­
kom jako urealnienie kart żywnościowych, tak 
przy częściowej wypłacie w formie uzupełnie­
nia, jak również w wypadku całkowitego znie­
sienia kart żywnościowych.

Ministerstwo w powołanym reskrypcie po­
stanowiło: „Jeżeli gwarancja kart aprowizacyj- 
nych polega na wypłatach gotówkowych, to 
wypłaty talkie stanowią jedną e form wynagro­
dzenia gotówkowego i powinny być wliczane 
do podstawy wymiaru składek“.

Podane wyjaśnienie należy stosować wsteeż, 
zatem dokonane odpisy składek są unieważnae- 
ne i pracodawcy chcąc uniknąć % % zwłoki 
winni sumy tych składek wpłacić niezwłocznie 
do Ubezpieczalni.

Ubezpieezalnia Społeczna w Włocławku pod­
kreśla konieczność przestrzegania powyższego 
wyjaśnienia, a to w celu uniknięcia stosowania 
wobec pracodawców przykrych sankcji karnych 
w formie podwójnego wymiaru składek od sum 
zatajonych, w myśl art. 227 Ustawy o ubezpie­
czeniu społecznym z dnia 28. III. 1933 r. (Dz. 
U.ILP. Nr. 51, poz. 396).

Dyrektor: Kubik.
(3175)

GRUZ, śmieci i t. p. prosimy wywozić na tetre» 
tiaezej fabryki Zjednoczone Młotownie Meeha- 
niczjie. Kapitulna Nr. 4. ($126)

HURTOWNIA Galanteryjna Aszyk, Łódź No- 
womiejska 5. Skrytka Pocztowa 73. Poleea 
wszelką drobną galanterię, bieliznę, berety, 
krawaty, biżuterię sztuczną, kosmetykę. Cmy 
przystępne. (*147)

ObOBA w sile wieku chciałaby przyjąć praeę, 
gospodyni, ozy do zarządzania domem do jed­
nej osoby lub dwóch uczniów lubiąca porządek, 
może być z gotowaniem. Solecka, Włocławek, 
ulica Starodębsika Nr. 12. (3157)

POKÓJ umeblowany dla 1— 2 panów do wyna­
jęcia. Adres w Administracji. (3176)

SPRZEDAM maszynę do pisania w d obrył» 
stanic. Wiadomość: Cyganka 13 m. 5. (B115)

PIES-W ALCZEK 4-miesięczny zginął (szersć 
popielata). Odprowadzić za wynagrodzeniem: 
Jagiellońska 6. Sieraczkiewicz. (3180)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną i tymcza­
sowy dowód osobisty. Szmajda Michał, zau.
Łęska 63. Włocławek. (3179)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKUł 
Prejzner Jerzy, Włocławek. Starodębska 12.

(3177)

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty i kartę reje­
stracyjną. Kubiak Stefan. Baruchowo, pow.
Włocławek. (3173)
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DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4.

Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
pounkiwanii rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze­
targi, nekrologi: 1 mm. szerokości 1 szpalta po 5 zŁ, 
reklamowe 10 eL Za terminowy druk ogłoszeń Adir/ 

nistracja nie odpowiada.
Prenumerata miesięczna 60 zł., z przesyłka poczt. eł


